«często z zakusami obcymi. 


Wtorek Jana: z.Maty 
Sroda z. 
Czwartek Śchoiastyki p. 
Piątek Dezyderego b. m. 


Nr. 16 


Pomorze a Polska. 


(w oświetleniu pp. Wojewody Młodziano- 
wssiego i p. ministra Staniewicza.) 


Pódczas 


o rzytaczamy poniżej w streszczeniu. 


Pierwsze z nich to przemówienie p. wojewo- 
dy'Młodzianowskiego. Rzuca ono jaskrawe świa- 
tło na stosunki nasze i określa jasno stanowisko 
władz naczelnych w stosunku do naszej dzielni- 
cy'— świadcząc zarazem o gruntownej zmianie 
zapatrywań tych władz — na sią conia 

ile 
przedtem niedoceniano i lekceważono znaczenie 
naszej dzielnicy dla całokształtu interesów pań- 


a=nawet niezbędności Pomorza dla Polski. 


stwa o tyle dzisiaj kwestja polskości pobrzeża 
bałtyckiego — staje się Ękwestją nadzwyczajnej 
wagi dla państwa. | oto stwierdza pan wojewo- 
da'— że Pomorze jest terenem, na którym polska 
nzyśl państwowa i polska racja stanu ścierają się 
Tu odbywa się ci- 
cha ale uporczywa walka zorganizowanej, destruk- 


; gi akcji, walka o ducha ludu pomorskiego. 


„walce tej mamy przeciw sobie niejednokrotnie 
własne bolączki, trudności gospodarcze, orąz da- 
wne. przyzwyczajenia, które paraliżują wpływ 
Polski przez. działanie sugestji przeszłości. Z. dru- 
giej strony na arenie międzynarodowej coraz 
śmielej jest podnoszona kwestja możliwości rewi- 
zji naszych granic północno-zachodnich. Z fak- 
tów tych wynika dla polityki państwowej wyra- 
ine zadanie przeciwdziałania, dla prasy zaś obo- 
wiązek montowania siły do odporu społeczeństwa 
która przedewszystkiem leży w solidarności. Nie- 
zaprzeczoną siłą naszego frontu w sprawie Po- 
morza jest imponująca jednolitość opinji całego 
społeczaństwa polskiego, że kraj ten odwiecznie 
polski jest jedynym naszym dostępem do morza 
i nigdy nikomu za żadną cenę oddany być nie może 


Szukając rozwiązania problemów obrony tej 
ważnej sprawy, znajdziemy je przedewszystkiem 
nardrodze rządów sprawiedliwych i twórczości 
pracy: Bo sprawiedliwość i dobrobyt to najlepsi 
stronnicy państwa, a liczne objawy życia twór- 
czego na naszem wybrzeżu, to najbardziej ważki 
argument naszej obrony w sprawie dostępu do 
morza, Drugie zagadnienie to sprawa ożywienia 
życia: gospodarczego na Pomorzu i stworzenie 
tego życia na naszem wybrzeżu morskiem, które 
wymaga współdziałania rządu, organizacyj samo- 

owych i gospodarczych inicjatywy prywatnej 
i prasy; 

Rząd wypełnił już wiele z tego programu 
naprzykład budowa portu w Gdyni, budowa bez” 
pośredniego połączenia kolejowego: Gdyni z za- 
proj węglowem, rozbudowa miasta Gdyni. bu- 

owa portu rybackiego a ostatnio zapoczątkowa- 
nie-narodowej floty handlowej. Inicjatywa pry- 
watna jest niestety słaba. $Polski przemysł i han- 
del mało wykazują zainteresowania tem zagadnie- 
niem*z przyczyn rozmaitych. Jedna z nich to 
brak znajomości problemu, a główną przyczyną, 
to-wałka* między dotychczasowym/systemem pro- 
dukcji i wymiany a nowymi warunkami, jakie 
stworzył dostęp do morza. Szczególnie jaskrawo 
objawia się ten fakt właśnie na Pomorzu, gdzie 
wskutek upośledzenia za czasów fpruskich eks- 
pansja ku morzu nie zaznaczyła się jeszcze sil- 
nie. Wspominając o dziwnych pogłoskach gos- 
ego odseparowania się Pomorza od życia 
państwowego, p. wojewoda stwierdził, że Pomo- 
rze'jest dziś najważniejszą częścią Rzeczypospo- 
litej, jej drogą do morza i punktem ku któremu 
zbiegać się musi wszystka władza twórcza całe- 
go-narodu, a przemówienie swe zakończył p. wo- 
jewoda apelem do prasy, aby popierała te zamie- 
rzenia. (C. d. n.) 


j ; ostatniej konferencji prasowej w 
Grudziądzu wygłoszone zostały dwa przemówie- 
ja. które ze względu na olbrzymią ich doniosłość 


Wąbrzeźno, wtorek, 8 lutego 1927 r. 
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Rok VII 


Sejm wydał posłów-zdrajców w ręce sprawiedliwości. 


Warszawa. 


Sejmu wśród ogromnego zainteresowania. 
wał ją poseł Dobrzański (Zw. L. Nar.), rozpoczy- 


nając od odczytania pisma prokuratora wileńskie- 
go, ktory oskarża 5 posłów z art. 102 i 110, że 
przy pomocy jawnych ugrupowań Białoruskiej 
włośc.-rob Hromady i N, P. Ch. szli na rękę dą- 
żeniom ościennego państwa (Sowietyl), polegają= 
cym na przygotowaniu buntu zbrojnęgo, celem o- 


Komisja regnlaminowa i niety- 
kalności poselskiej uchwaliła 8 głosami przeciw 4 
— zalecić Sejmowi wydanie 5 posłów zdrajców. 

Sprawa ta znalazła się na posiedzeniu plenum 
Refero- 


balenia istniejącego w państwie polskiem ustroju 
społecznego i oderwania od Rzplitej części jej te- 
rytorjum. 

Na poparcie tych twierdzeń referent poseł 
Dobrzanski przytoczył druzgocące argumenty | 
fakta, stwierdzająć na podstawie dokumentów, że 
partja komunistyczna popierać miała wszystkie re- 
wolucyjne wystąpienia N. P. Ch., zmierzające do 
oderwania Białorusi od Polski i przyłączęnia jej 
do Sowietów. Ten sam program stawia sobie stą= 
tut organizacyjny „Hromady”. 


Krótkie wiadomości polityczne. 


Zawarta została ugoda w sprawie twierdz 


pruskich — mocą której Niemcy muszą znisz- 
czyć 34 porty z 88, jakie zostały wybudowane 


w latach powojennych. 


W Kossowie (woj. Poleskie) tłum manifestan- 
tów, domagających się uwolnienia aresztowanych 
posłó 
policji, która wezwała manifestantów do rozejścia 
się. W wyniku zajścia cztery osoby zostały za- 
bite — zaś 10 ciężko i lżej rannych. 


« 

W łodzkiej stacji telefonicznej — z powodu 

t. zw. krótkiego spięcia — wybuchł pożar, które- 
go wynikiem było zniszczenie połączeń telefo- 
nicznych w znacznej części. Straty wynoszą 


100,000 złotych. 


W. Berlinie dokonano obliczenia beztobo 
tnych, których liczba wnyosi według statystyki 
283,000 ludzi. 


% 


Tydzień Propagandy Trzeźwości 
1-8 lutego 1927 r. 


pod protektoratem Najprzewielebniejszego 
Ks. Biskupa dr-a Okoniewskiego. 
„Ratujmy Młodzież". 

Jesteśmy świadkami niepojętego szaleństwa: 
Polska przeżywa ciężkie przesilenie gospodarcze 
a równocześnie na napoje alkoholowe traci ro- 
cznie tysiąc miljonów złotych. 

Alkoholizm zatruwa nam i ro”bija rodziny, 
unieszczęśliwia potomstwo niewinne, mnoży za- 
stępy istot niemoralnych, chorych i zbrodniczych, 
które są ciężarem dla społeczeństwa i państwa. 

Co gorsza za przykładem starszych, idzie 
już młodzież polska. 

Rodacyl. Walka o trzeżwość — 
wspólny obowiązek narodowy*. 

Na inne przyczyny obecnych stosunków nie 


to nasz 


iałoruskich — targnął się na oddział 


za 
—— 


Na stacji w Zdołbunowie podczas przeładun= 
ku rudy rosyjskiej — nastąpił z nieznanych przy- 
czyn straszny wybuch, przyczem dwóch robotni- 
ków odniosło rany. 


* 

Z Hamburga odpłynął parowiec „C R Riek- 
mers“ z ładunkiem (1200 skrzyń) karabinów i a: 
municji mających służyć jako „broń portowa”. 
przeciwko anglikom w Szanghaju. (Oczywiście” 
— broń dla chińczyków). 


Pidataśat” niemiecki uchwaji 239 głosami 
przeciwko 174 — votum zaufania dla rządu Marksa. 


W angielskich kołach politycznych krążą po- 
głoski o możliwości zerwania stosunków pomię+* 
dzy Anglją a Sowietami. 


Rząd sowiecki skiądał zwrotu wszystkiego 
złota, jakie dotychczas było zdeponowane w ban- 
kach angielskich. 


Śp. Cesarzowa Karolina Meksykańska na łożu śmierei.. 


W ub. miesiącu zmarła po długiej 
chorobie najnieszczęśliwsza z panujscych 
{Cesarzowa Charlotta (Karolina), wdowa po 
Cesarzu Maksymiljanie Meksykańskim, roz- 
strzelanym w roku 1847. 

Jak wiadomo, cesarzowa Charlotta na. 
krótko przed smutnym końcem panowania 
swego męża — udała się do Paryża, pra 
gnac uzyskać dalszą pomoc cesarza Napo* 
leona III. — jednakże spotkała się z'0de 
mową, która na nią tak fatalnie podziała: 
ła, że nieszczęsna cesarzowa padła bez 
zmysłów na ziemię. Odtąd trawiona obłę- 
dem przebywała ona pod opieką swej ro- 
jdziny bądź to w Rzymie — badź też pod: 
Brukselą — jednak. aż do ostatka swych 
jdni przytomności umysłu jej nie powróci- 
ła. Zmarła prześladowana nieustannym 
3 strachem przed otruciem. 


wszyscy mamy wpływ; tę przyczynę nędzy i ze 
psucia wspólnym wysiłkiem możemy i musimy 
usunąć, 

Dłużej już zwlekać nie wolno, jeżeli nant 
droga jest młodzież nasza i przyszłość narodu. 

W Tygodniu Prodagandy Trzeżwości niechaj 
każda organizacja i gazeta polska temu doniosłe» 
mu zagadnifniu poświęci jak najwięcej uwagi; 
na ten cel popłyną datki obfite, niechaj w tych 
dniach potroją się szeregi członków organizacyj 
przeciwalkoholowych. 

Dążmy wszyscy do zmiany fałszywych poglą* 
dów i zwyczajów towarzyskich, usuwajmy okazje 
do picia, dbajmy o przestrzeganie koniecznych 
ograniczeń prawnych." 

a Boga i ojczyzny zabierzmy się ohoczo 
do pracy. Nie skąpmy grosza na tę wielką spra* 
wę narodową," 

Pomorski Komitet Wykonawczy: 


W piątek d. 4 lutego dotychczasowy Starosta 
naszego powiatu p. Kórner opuścił to stanowisko 
wracając do swych poprzednich obowiązków Na- 
czelnika Wydziału w Województwie Pomorskiem. 
W związku z tem p. Kórner ogłosił drukiem w 
Orędowniku Powiatowym swe pożegnalne orędzie 
do społeczeństwa naszego powiatu w ktorem 
dziękuje wszystkim za współpracę dla dobra ogó 
łu i życzy powiatowi wąbrzeskiemu dalszego, 
pomyślnego rozwoju gospodarczego. 

Żegnając p. Naczelnika Kórnera — musimy 
podkreślić, że powiat nasz przez cały czas Jego 
rządów rozwijał się pod każdym względem wzo- 
rowo — i pomimo olbrzymiego nadmiaru pracy — 
z zadania swego p. Nacz. Kórner wywiązał się 
pod każdym względem świetnie. To też dzięku- 
jąc Mu za cały trud i pracę — życzymy p. Nacz. 
Kórnerowi, aby w dalszej działalności osiągnął 
choćby tylko tak olbrzymie rezultaty, jak na sta- 
nowisku »tarosty Wabrzeskiego! (Red) 


Nowomianowany Naczelnik naszego powiatu 
— p. starosta Prądzyński przybył do Wąbrzeźna 
z powiatu Chełmińskiego, serdecznie żegnany przez 
ludność i prasę tamtejszą. Uroczystość powital- 
na odbyła się w górnaj sali posiedzeń w Staro- 
stwie, gdzie też zgromadzili się przedstawiciele 
miast Wąbrzeźna Kowalewa i Golubia, w osobach 
pp. burmistrzów Schwarza, Kiichlera i Nowakow- 
skiego. — Członkowie Wydziału Powiatowego i 
Sejmiku Powiatowego, Prezesi Towarzystw, Or- 
ganizacyj społecznych, przedstawiciel prasy oraz 
inni wybitni obywatęle i goście. 

Na samym wstępie powitał nowego Starostę 
p. Wrzesiński z Lipnicy, jako Deputowany Wy- 
działu Powiatowego — podkreślając nadzieje, spo- 
łeczeństwa, że p. 5tarosta potrafi opanować sytu- 
ację i uzdrowić stosunki, panujące u nas. Mówca 
poruszył również sprawę Banku powiatowego oraz 
kwestję elektryfikacji — wyrażając przytem pe- 
wność, że znana energja p. Starosty Prądzyńskie- 
go okaże swój wpływ również i na te dziedziny 
naszego żyćia — i przeprowadzi ich sanację. 

W odpowiedzi na to — zabrał głos p. Staro- 
sta Prądzyński, zaznaczając, że będąc zupełnie 
bezpartyjnym — już przez to samo dążyć będzie 
do tego, aby wszyscy z jego rządów byli zadowo- 
leni — a więc przedewszystkiem będzie się starał 
uzdrowić najważniejsze bolączki tutejszego społe- 
czeństwa. Następnie p. starosta podkreślił wyra: 
źnie, że w a A dążeniach ku naprawie stosun- 
ków. — nie ulęknie się żadnych ataków i nie pó 
zwoli sobą kierować — w tem przekonaniu, że 
posiada sam dość sił i woli do przeprowadzen'a 
swych zamierzeń, mających na celu jedynie tylko 
dobro powiatu i dobro ardo Tutaj p. starosta 


Z Wąbrzeżna — do Rzymu jis ve 


(Dzieje wyoieozki pięciu wąbrzeźniakow 
udających się do Stolicy Piotrowej). 
XVIII. 


— Wiedeń. — Zwiedzanie miasta. — Katedra. 
— Obiad. — Przemowa p. konsula. Przemo- 
wa ks, de Ville. — Stosunki austrjackie. — 
Import i eksport. — Co może patrjotyzm? — 
Szowinizm i wandalizm. — Popiersie króla 
Jana Sobieskiego. — Obur.ający fakt. 

Pierwsza noc spędzona w hotelu na przyzwo- 
itych posłaniach — odrazu nas „postawiła na 
nogi“. Jakby czarem zdjęte całe zmęczenie po- 
przednie ulotniło się bez śladu — budząc na no- 
wo uśpioną już a nawet półzamarłą ochotę do 
turystyki. To też zaledwie zdą*yliśmy zjeść śnia- 
danie (pierwsze uczciwe śniadanie ludzkie od ty- 
godnia przeszło) natychmiast udaliśmy się na 
miasto zwiedzać zabytki i i osobliwości wiedeńskie. 
" "Oczywiście na „pierwszy ogień”, jak zwykle 
u każdego turysty — poszła Katedra no i rzecz 
prosta — Muzeum kulturalno-oświatowe. Zajęło 
nam to czas aż do obiadu który spożyliśmy w 
Volksgarten w obecności pana konsula Wierusza 
Kowalskiego. Po spożyciu darów Bożych zabrał 
głos pan konsul, wyrażając swą radość z powodu 
pobicia. pierwszej od dłuższego czasu wyciecz- 
polskiej i wyrażając nadzieję, że uczestnicy 
naszej pielgrzymki wyniosą bogaty plon umysło- 
wy z tej podróży, z której jak się należy spodzie- 
wać — do końca życia czerpać będą odżywkę 
dla swej wiary. Przemowę swą pan konsul za- 
kończył słowami nadziei, że młodzież polska po- 
zostanie na zawsze wierną religii swych ojców, 
która przez tyle wieków przetrwała oparłszy się 
wszystkim wrażym prądom i herezjóm, wobec 
których nawet najwięksi pozytywiści częstokroć 
ulegali, dając się zwieść, jak dzieci nierozumne. 
Słowa swe zakończył mówca okrzykiem na cześć 
obecnych przedstawicieli Młodzieży polskiej oraz 
kierownika naszej pielgrzymki ks. prałata de Ville. 
Następnie zabrał głos ks. de Ville dziękując 
konsulowi w imieniu wszystkich uczestników za 
okazaną życzliwość poczem zwrócił się do nas, 
zaznaczając, że chwila obecna jest bodaj najle- 
pszą okazją do pożegnania się, gdyż już w Dzie- 


dzicach poszczególni uczestnicy zaczną się roz- 


Powitanie p. Starosty Prądzyńskiego. 


wspomniał, że w czasie 4% letniej działalności 
w Chełmnie zdołał gospodarkę tamtejszego powia- 
tu doprowadzić do pełnego rozwoju — tak samo 
więc będzie się starał, aby i powiat Wąbrzeski 
również do tego stadjum doprowadzić 
kosztem pracy — pracy i jeszcze raz — pracy. 

Przemowę swoją p. starosta zakończył okrzy- 
kiem na cześć powiatu wąbrzeskiego. 

W dalszym ciągu zabrał głos p. Burmistrz 
Schwarz — witając nowego Starostę w imieniu 
miasta — i podkreślając konieczność harmonijnej 
współpracy miasta z powiatem. Pan burmistrz 
potwierdza, że istotnie p. starosta ogromnie się 
przyczynił do podniesienia pow. Chełmińskiego — 
szczególniej pod względem elektryfikacji i pod 
względem gospodarczym — to też ma nadzieję 
że również i Wąbrzeźno wkrótce będzie się mogło 
poszczycić takim samym rozwojem. Na zakoń. 
czenie mówca występując w charakterze opiekuna 
wszystkich — nawet najbiedniejszych mieszkańców 
Wąbrzeźna — poruszył również kwestję bezrobo: 
cia, — którego pomimo najusilniejszych starań — 
nie da się samym władzom miejskim zlikwidować 
o ile władze powiatowe nie udzielą w tym wzglę- 
dzie swego poparcia. Znając zaś ideologię p. Sta- 
rosty i Jego dążności — p. Burmistrz wyraża na- 
dzieję, że przy pomocy Powiatu uda się jakoś za- 
łagodzić tą jedną z najgłówniejszych bolączek na- 
szego miasta. 

W tej myśli — p. Burmistrz składa obok 
słów powitania — również iswe życzenia: ozczęść 
Boże w pracy! 

W odpowiedzi na przemowę p. Burmistrza 
— p. starosta raz jeszcze podkreśla swe dążenia 
do wspólnej pracy — z władzami miast celem o- 
siągnięcia maximum rozwoju. Ale niestety zna 
również p. starosta tą główną wadę polską : „wie- 
le słów — mało czynów“ — i dlatego nic nie chce 
z góry obiecywać dopóki nie pozna stosunków. 
W każdym bądź razie — p. starosta zapowiada 
bezwzględną walkę ze złem — walkę bez kompro- 
misów — której celem jest osiągnięcie ładu'i po 
rządku — i spodziewa się, że zamiary te i cele 
znajdą poparcie i zrozumienie wśródobywatelstwa. 

Witając nowego Starostę Wąpbrzeskiego w 
imieniu Wydawnictwa mamy nadzieję, że okaza- 
na przezeń dotychczas znajomość Pomorza i Po- 
morzan pozwoli Mu zrozumieć naszą ideologię i 
nasze dążenia — w kierunku osiągnięcia możliwie 
najwyższego rozwoju moralnego materjalnego i 
gospodarczego naszej dzielnicy, Powiat naSz sta- 
nowi bardzo poważne pole pracy — leżące w zna* 
cznej części odłogiem. Mamy tyle sił niewyzy- 
skanych — i tyle zasiewów, przepadających mar- 
nie — a wszelkie wysiłki dotychczasowych sta- 
rostów naszych nie zdołały osiągnąć rezultatu — 


jeżdżać we aay aich kierunkach do swoich 
siedzib rodzinnych, 

— „Nie wierz nigdy młodzieży — kończył 
swą mowę ks. prałat — żadnym fałszywym pro- 
rokom, którzy będą usiłowali sprowadzić cię z 
drogi prawdy i i wiary na bezdroża herezji, wma- 
wiając ci, że kościół katolicki to przeżytek chy- 
lący się do upadku. Widzieliście sami, jak potę- 
żną jest wiara nasza i jak z dniem każdym po- 
tężnieje jęszczc więcej, wzbudzając w duszach 
swych wyznawców takie odruchy bohaterstwa, 
jak to miało miejsce w czasie ostatnich prześla- 
dowań Kościoła Katolickiego w Meksyku“. 

Przemowę swoją ks: prałat zakończył prośbą 
o darowanie mu wszelkich uraz jakie ktokolwiek 
mógł powziąć zpowodu zbyt szorstkiego charak- 
teru, jaki cechował niejednokrotnie, być może, 
jego zachowanie się. Oczywiście zaprzeczyliśmy 
nawet podobnym przypuszczeniom, dziękując ks. 
prałatowi za jego pełną troskliwości opiekę i do- 
broć, której tylekroć razy składał wzruszające 
dowody. 

Korzystając z chwilowej przerwy poobiednej 
pomni na nasze zadanie dziennikarsko-informa- 
cyjne — zaczęliśmy się starać o pewne wiado- 
mości z dziedziny panujących tam stosunków. 
Otóż na zasadzie uzyskanego wywiadu stwierdzić 
możemy, że Austrja która do niedawna jeszcze 
pod każdym względem stała o wiele niżej od 
Polski — już dziś przewyższa nas również pod 
każdym względem. Naprzykład liczba bezrobo- 
tnych w całej Austrji sięga zaledwie 220 tysięcy. 

Cyfra deficytu za rok ubiegły wynosi w Au- 
strji | miljard 200 tys. szylingów jednakże kurs 
waluty bynajmniej na tem niecierpi a nawet prze- 
ciwnie szyling z dniem każdym coraz to więcej 
się stabilizuje. Ostatni kurs — wynosi: | szyling 
— 0,78 8 złotych, 


Był jednak okres taki, że zdawało się, iż 
Austrja nię utrzyma się, j jako państwo samodziel- 
ne — i będzie musiała przyjąć” protektorat Nie- 
miec. Rozpoczęto nawet w tym kierunku po- 
ważną agitację, która jednakże nie wydała ża- 
dnych poważniejszych rezultatów, gdyż dzięki 
wytężonej akcji sanacyjnej udało się austrjakom 
uratować swoją samodzielność. Jest to tem go- 
dniejsze pochwały, że Austrja nie posiada ani 
kopalni węgla — ani zbyt wielu surowców = i 


brakło im bowiem zrozumienia Władz naczelnych 
Dziś czasy się zmieniły i trzeba tylko woli aby 
nadać tej pracy jeden wspólny kieriinek, którym 
jest dobro i rozwój powiatu. 

Znając ze słyszenia dawną działalność p. Sta- 
rosty — mamy nadzieję, że właśnie On stanie się 
dla nas tym Wodzem, który nas zjednoczy i na- 
uczy korzystać ze swej siły! 

Dlatego życzymy zarówno p. Staroście — jak 
i powiatowi — aby jaknajdłuższe lata przetrwał 
we wspólnej z nami pracy — i aby Bóg nam do- 
zwollł już niezadługo cieszyć się najwspanialszym 
owocem tej pracy — jednością i zgodą! Bądź 
nam — Panie Starosto wodzem silnym i bezwzglę- 
dnym — a osiągniesz wszystko, co tylko siły ludz- 
kie osiągnąć mogą i wiedz, że w doli czy niedoli 


— w każdej minucie zbożna działalność Twoja Ę 


śmiało liczyć może na naszą pomoc i na nasze siły! 
Redakcja. 


Kronika kościelna. 


Diecezja chełmińska. 


Mianowani zostali: 


piego w Wejherowie; X. Józef Grzemski z Świe- 
cia kuratusem w Zakładzie św. Anny w Kamie- 
niu; X. Hieronim Grzenia z Wałdowa adminis- 
tratorem w Różentalu; X. Marjan Zygmanowski 
z Dóbrcza administratorem w Wałdowie; X. Mar- 
celi Żelazny z Koronowa, administratorem tamżę; 
X. Stanisław Jarzębski z Mokrego, proboszczem 
w Dąbrówce (Starogard); X. Stanisław Nagórski 
z Grudziądza zastępcą X. prefekta Pączka przy 
gimn. mat. przyr. w Grudziądzu; X. Alojzy Wi: 
czarski wikarjuszem w Wysinie, X. Leon Grzen- 


kowicz wikarjuszem w Kijewie; X. Franciszek. 
Węsiora wikarjuszem w Pieniążkowie; X. Augu*' 


styn Schwanitz wikarjuszem w Brusach; X. Fran- 
ciszek Śmigocki wikarjuszem w Ostrowitem.koło 
Jabł onowa. 


Wiadomości potoczne 


Wąbrzeźno, dnia 7 lutego 1927 r. 


— Srebrne gody. W piątek, d. 4. bm. zna- 
ny w naszem mieście obywatel — p. Hilary Sell, 
wraz z małżonką Heleną obchodzili uroczystość 
srebrnych godów małżeńskich. Szanownym Ju- 


bilatom z okazji tej niecodziennej uroczystości 


zasyłamy nasze najserdeczniejsze ż życzenia. 
Stwórca dozwolił Wam dożyć w szczęściu i ra 
dości dalszych godów — | złotych = a "nawet 


i żelaznych i obyście również i nadal świecili* * 
społeczeństwu przykładem zgody i wiary mał: `` 


Ad multos annos! 

menee o w a a G 
eksportuje tylko maszyny — i wyroby przemy- 
słowe. Z Polski przyjmuje Austrja naftę, węgiel, 
zboże, skóry itp. Wogóle przywóz jest większy 
niż wywóz — a jednak mimo to — kraj się 
dźwiga i niedługo zajmie poważne stanowisko 
wśród mocarstw europejskich. 

Pomimo jednak ciągłych stosunków handlo- 
wych z Polską pewni austrjacy pozostali w Stosun- 
ku do nas szowinistami, pragnącymi poniżyć nas 
jaknajbardziej i zaprzeczyć nam wszelkich praw do 
życia nawet wszelkich dokonanych dawniej zasług 


żeńskiej! 


Szczepana przypadkowo zauważyliśmy jeden 
z takich dowodów głębokiego szowinizmu austrjac- 
kiego. Otóż w kościele tym znajduje się po- 


Naprzykład podczas zwiedzania kościoła św. 


X. Jan Pronobis z Pel- . 
plina prefektem gimn. klas oraz Konwiktu Bisku- . 


piersie króla Jana Sobieskiego, umieszczone tam - 
w dowód wdzięczności za uratowanie Wiednia. + 


Popiersie to przez tyle dziesiątków lat ostało się 
wszelkim przeciwnościom — aż 
tnich czasach spotkało go nieszczęście, będące 
dowodem wandalizmu i podłości niektórych szo- 
winistów austrjackich. Otóż jakieś nieznane in-' 
dywiduum, nie chcąc widocznie dopuścić, aby 
ktokolwiek z turystów dowiedział sięo nazwisku 
naszego Bohatera a 
zniszczyło ze szczetem cały napis, streszczający 

istorję i nazwisko naszego króla.  Wandalski 
ten czyn oburzył nawet uczciwych austrjaków, a 
kościelny — niemiec, który nam ten fakt opowia- 
ał — aż się trząsł z oburzenia nie mając dość 
słów na potępienie winowajców. 


ski w SŚchónbrunie, który po dziś dzień zachowuje 
swój poprzedni charakter mieszkalny. 
nie jeden pokój — t. zw „miljonowy* 
imponujące wrażenie swoim przepychem. Nazwa 
jego powstała od sumy jednego miljona koron, 

tórą wypłacono za umeblowanie i obicie wspo- 
mnianego pokoju. 


niu z przepychem potężnego parku — ogr 
którego wspaniałości popiostu niepodobna zyć, 


Dla  orjentacji podajemy, że miniaturą parku ` 


schónbruńskiego jest park, należący do p. Mie* 
czkowskiego z Niedźwiedzia. 
lery ogrodu p. M. łudząco przypominają szpale- 
ry w Schonbrunie choć w znacznie zmniejszone 


formie. (Ciąg dalszy nastąpi). 


dopiero w osta-- 


Szczegól.-- 


sprawia: . 


Jednakże sam pałac jest niczem w peenei 


ich zbawcy — najpodlej. - 


Zwiedziliśmy następnie słynnny pałac cesar= - 


ya 


Szczególniej szpa- 


`m Akademja ku czci Ojca Św. W naj- 
bliższą niedzielę w salip. Kaczyńskiego odbędzie 
się wielka, uroczysta Akademja celem uczczenia 
pięciolecia rządów kościelnych obecnego Ojca 

iętego — Piusa 

> Ze względu na znaną i wypróbowaną przy- 
jaźń, jaką nas obdarza Ojciec Święty — uroczy- 
stość niedzielna będzie niejako manifestacją na- 
szej wdzięczności i wierności dla Ojca — Kościo- 
ła, — dlatego też udział najszerszych kół oby- 
watelstwa byłby pożądany. 

Bliższe szczegóły tej uroczystości podamy 
w następnym numerze „Głosu.* 

-— Sitno — pow. Wąbrzeźno. (Systema- 
tyczne kradzieże). W tych dniach policji udało 
się wpaść na trop złodzieja, który juz od dłuż- 
szego czasu dopuszczał się kradzieży nawozów 
sztucznych, nasion, koniczyny, rur itp. na szko- 
dę p Chrzanowskiego z Sitna. Złodziejem oka- 
zał się tamt. mieszkaniec — Piotr Sokołowski, 
który dostawiał wszystkie skradzione objekty — 
do pasera Władysława Szybistego. Sprawę skie- 
rowano do sądu. 

= — Lipnica. „(Polityka i Miłość)“. Jak nam 

donoszą w dn. 13 lutego w sali p. Klimka w Li- 
pnicy odegraną zostanie znakomita sztuka czte- 
roaktowa pt: „Polityka i Milość“ — nigdzie je- 
szcze na Pomorzu dotychczas nie wystawiana, 0- 
prócz teatrów toruńskiego i grudziądzkiego. 

Mamy nadzieję. że zarówno sama treść sztu- 
ki jak i jej znakomita obsada personalna zgro- 
madzi jaknajwiększą ilość publiczności, żądnej 
rozrywki i urozmaiceniatej posępnej pustki i sza- 
rzyzny naszego życia codziennego. 

— Książki. (Zabawa Kółka Rolniczego). We 
środę d. 2 lutego cicha zazwyczaj i spokojna osa- 
da Książki — rozbrzmiała niezwykłą wesołością. 
Oto poraz pierwszy od czasu swego istnienia — 
miejscowe Kółko Rolnicze — za inicjatywą p. pre- 
zesa Rybki — postanowiło dać znak swego istnie- 
nia i swej działalności, Zorganizowano wspania- 
łą zabawę, połączoną z przedstawieniem amator- 
skiem— kładąc w tą imprezę olbrzymi zasób pra- 
cy i sił — abytylko całość wypadła możliwie naj- 
świetniej co się też istotnie udało, ku wielkiemu za- 
dowoleniu zaproszonych gości. 

Bardzo szczęśliwym pomysłem Zarządu Kół- 
ka był wybór samych sztuczek teatralnych, które 


| pod względem swej treści istotnie odpowiadały 


— W 


| 


t górnośląski koks hutniczy 
<* |i drzewo opałowe 


| 


sytuacji i publicznosci, która w dowód swego u- 
znania — nie żałowała oklasków! Szczególnie 
druga sztuka — „Zrękowiny u Druzgały* wywo- 
łała prawdziwy zachwyt wśród publiczności, — 
zarówno z powodu nadzwyczaj wesołej treści — 
jak i.ze względu na wspaniałą grę amatorów. Pierw - 
sza Sztuka p. t. „Flisacy* — aczkolwiek rownież 
nie pozbawiona humoru — była jednak w swej 
treści zbyt poważną — to też nie wywołała takich 
wybuchów wesołości jak „Zrękowiny.* 

Z pośród amatorów, grających w pierwszej 
sztuce („Flisacy*) najlepiej wywiązali się ze swych 
ról: p. Paluch, p. Karnas, p. Sobczyk ip. Lula. 
W drugiej sztuce — nie wymieniamy nikogo, gdyż 
gra wszystkich bez wyjątku — była poprostu 
świetna. Najwspanialej wykonał swą rolę Szymo- 
na Druzgoły — p. Trzyna. Doskonałą „Bregidą* 
była p. Lechówna. Rolę Magdy wykonała również 
doskonale p. Pawelska. O panach: Paluchu, To- 
maszewskim i Szurze — nic już powiedzieć nie 
można, gdyż zanadto chwalić — nie wypada — a 
ganić ich grę mógłby tylko warjat. — Oczywiście 
— w pierwszym rzędzie najwyższa pochwała na- 
leży się amatorom ale nawet najlepszy aktor nie 
obejdzie się bez reżysera. W danym wypadku reży- 
serem był p. Sobczak Wlad., a praca jego wyda- 
ła poprostu wspaniałe owoce. 

Wogóle zabawa udała się nadspodziewanie za 
co bezwzględnie najwyższe uznanie należy się re- 
żyserowi iamatorom artystom — a przedewszyst. 
kiem, Zarządowi Kółka, w osobach p. Rybki i p. 
Sobczyka oraz — p. Wojtowi Leśniakowi, którzy 
wytężoną pracą zdołali tak wspaniałe osiągnąć re- 
zultaty. — Sądzimy, że ta pierwsza zabawa, któ- 
ra się tak Świetnie udała — stanie się dla Zarządu 
i amatorów bodżcem do dalszych prób tego ro- 
dzaju, ktore oby choć w części wypadły tak do. 
brze, jak ta pierwsza — a Książki zajmą pierwsze 
miejsce wśród wszystkich osad całego powiatu. 

„= Golub. (W ważnej kwestji — sprostowa- 
nie). Ponieważ rzekome sprostowanie p. Barto- 
szewskiego, przewodniczącego rady miejskiej, u- 
mieszczone w „Głosie Wąbrzeskim* z d; 11. IX. 
26 N. 105 jest przekręcone i wysoce nieścisłe, 
zmuszony jestem udzielić wiarogodnych informacyj. 


Przewodniczący rady miejskiej p. B. widocz- 
nie jako laik w sprawach administracji samorządo- 
wej nie zdaje sobie należycie sprawy z tego, że 
zatwierdzenie członków Magistratu zależy .od 
Władzy nadzorczej a nie od burmistrza który do 
tego nie jest uprawniony. W takich razach wła- 
dza wyższa bierze pod uwagę przeszłość danych 
kandydatów, ich poziom etyczno-moralny oraz 
inne kwalifikacje, które decydują za lub przeciw. 
Zarzut jakoby „dany obywatel" już czwarty raz 
nie został zatwierdzony, jest wierutnem i niesły- 
chanem kłamstwem, wybór bowiem „danego oby- 
watela* nie był czwarty raz przeprowadzony, lecz 
dopiero raz drugi. Twierdzenie przewodniczące- 
go jakoby komplet rady stanowili ludzie, którzy 
się na te stanowiska zupełnie nadają, jest o tyle 
nie ścisłe, że jednemu członkowi zabroniono na- 
wet pisywać protokuł z tej racji, że nie czuł się 
„dość silnym i wprawnym w piśmie* komentarze 
zbyteczne. 

4 wielkiem również zastrzeżeniem należy 
traktować rutynę i zdolności samego przewodni- 
czącego, który biega do domów radnych, aby 
„otrzymać podpisy“ na cyrograf skierowany 
przeciw osobie burmistrza. Godne współczucia 
jest również twierdzenie przewodniczącego, jako- 
by artykuł „Głosu Wąbrzeskiego" z dnia 22 lip- 
ca pisany był po to, aby działał łagodząco na 
uchwałę dotyczącą usunięcia burmistrza. 

Otóż stwierdzam niniejszem, że artykułu te- 
go nie pisałem, i że czytałem go dopiero po o- 
głoszeniu w gazecie. Zarazem nadmieniam, że 
tak żle się znowu w Polsce nie dzieje, aby nie- 
nawiść i zemsta kilku osobistych wrogów decy- 
dowały o bycie i życiu burmistrzów, których pra- 
ca nie jest łatwa w dzisiejszych czasach gdzie 
tryumf odnosi demagogja i kradzież ludzkiej czci 
i honoru. 

Od początku mego urzędowania muszę wal- 
czyć z warcholstwem i różnego rodzaju łajdac- 
twem kliki kretów w ludzkiej skórze, od kilku 
lat żyję ja i moja rodzina w ciągłej obawie o ży- 
cie i zdrowie. Wolę inerwy moje trzymam w naj- 
większem napięciu, gdyż wokoło czai się złość 
i podłość. posunięta do najwyższych granic, któ- 
ra czeka na to, aby wykorzystać moją omyłkę i 
aby użyć jej jako broni przeciwko mnie same- 
mu. Do denuncjacji i oszczerstw skierowanych 
przeciwko mojej osobie jestem przyzwyczajony i 
dla tego nie od rzeczy będzie, przypomnieć jak 
to trzy lata temu gwałtem przyciągano ludzi aby 
podpisywali denuncjację skierowaną przeciwko 
mnie, kiedy nawet żona mego urzędowego zastęp- 
cy p. Daranowska sfałszowała podpis ówczesne- 
go radnego, p. Jabłońskiego, który osobiście wa- 
hał się przyłożyć rękę do tak nieczystej sprawy 
jak oszczerstwo i potwarz. To jedno mogę stwier- 
dzić, że zawsze w ciągu mego urzędowania kie- 
ruję się sumieniem — i prawdą — postępuje zgo- 
dnie z prawem i nigdy nie naraziłem państwa — 
ani gminy aniteż obywateli na żadne straty. Ja- 
ko ojciec miasta jestem lojalnie usposobiony?wo- 
bez wszystkich mieszkańców bez różnicy — sza- 
nuję władze wyższe i niższe i dlatego ze spoko- 
jem przyjmuję wszelkie osobiste wycieczki i bez- 
myślne ataki sfory nieokrzesanych dzikusów, któ- 
rzy zasiewają tylko w mieście niezgodę a urzę- 
dom utrudniają pracę. 

Jedno tylko: mogę powiedzieć p. przewodni- 
czącemu, że gdyby mi można było zarzucić choć 
by najmniejszą nieformalność, przekroczenie pra- 
wa lub gdybym był zaplątany w jakąś niczystą 
aferę, wtedy na te niesłychane zarzuty, denun- 
cjacje, skargi, oszczerstwa, obmowy i „anominy” 
nietylko, że musiałbym się pożegnać z burmist- 
rzostwem, ale może „siedziałbym* tam, gdzie od 
czasu do czasu zabłądzi ten i ów z moich nie- 
przyjaciół i wrogów. Dlatego nie radzę wysyłać 
z denuncjacjami i oszczerstwami „delegatów“ 
których listy karne obejmują już dzisiaj kilka ki- 
logramów „dobrze zapisanego* papieru i których 
przeszłość stanowiłaby wprost nieoceniony ma- 
terjał dla autora piszącego powieści kryminalne 
z dziedziny „niebezpieczny uraz cielesny", albo 
kradzież obcej wełny i t. d. Dając sprostowanie 
poruszyłem szereg innych spraw, wyłącznie dla- 
tego, aby czytelnikowi dać możność 
należytego zorjentowania się w opłakanych sto- 
sunkach golubskich spowodowanych jedynie par- 
tyjnością, nienawiścią, zazdrością i złą wolą cho- 
robliwie ambitnych jednostek, którym się wciąż 
zdaje, że w Polsce wszystko można, byleby z pa- 
tosem, krzykiem, pyskiem i głupotą. -Ja osobiście 
nie za wiele się tem wszystkiem przejmuję, gdyż 


kamienny I i II jakości, 
brykiety, węgiel kowalski, 


polecają 
J. & E. Eisenack 


W czwartek dnia 10. II. 1927 o godz. 
10 przedpoł. sprzedawać się będzie publi- 
cznie w restauracji p. Deubla w Król. No- 
wejwsi, najwięcej dającemu za gotówkę 
z przetrzebienia dębowe, bukowe, brzozo- 
we i przeważnie sosnowe, dłużyce, użyt 
kowe, świerkowe dragi, diągi na dyszie, |sie do adm ,Gł. 
dębowe wałki użytkowe, pale ogrodzenio- 
we, szczapy gałęzie i chróst. 

Sprzedaż drzewa nie odbędzie się przed 
godz. 2 popoł. 


ZARZĄD LEŚNY 


miko |. Dzierżawca polowania, | ME 
rę Górnośląski > Licytacja drewna Wronie| Dziewczyna 
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„Głos Wąbrzeski: 


zawsze jestem tego zdania, że na Bożą — Mękę 
to i psu bezkarnie szczekać wolno. 
Ludwik Nowakowski, burmistrz m. Golubia. 

— Grudziądz. (Korowód komunistyczny 
w Grudziądzu.) W tych dniach szła ulicami 
miasta dziwna grupa. Policjanci grudziądzcy 
z najeżonemi bagnetami transportowali 7 komu- 
nistów na dworzec kolejowy. Komuniści ci od- 
siadywali już od dłuższego czasu karę więzienną 
w tutejszym „Domu karnym“ — ina skutek za- 
rządzenia władz przeniesieni zostali do więzienia 
we Wronkach (Wojew. Poznańskie) celem dalsze- 
go odsiadywania kary, stosownie do zapadłych 
wyroków sądowych. 

— Dźwierzno. („Sokół* usłał sobie nowe 
gniazdo w Dźwierznie.) Przed paru miesiącami 
powstało w Dzwierznie nowe gniazdo sokole, 
które już dziś liczy kilkudziesięciu dzielnych dru- 
hów i kilkanaście druhen, Pierwsza lustracja te- 
go gniazda przeprowadzona przez prezesa Okrę- 
gu Krzyżanowskiego i oficera instrukcyjnego p. 
Kap. Karczewskiego wypadła bardzo dobrze. 
Okręg zyskał nową drużynę złożoną z młodzieży 
robotniczej, chętnej, posłusznej ale niezasobnej. 
Przyrządów do ćwiczeń niema ani ubrań ćwicze- 
bnych. Przewodnictwo Okręgu zwróciło się wo- 
bec tego do Pomorskiej Izby Rolniczej jako wła- 
ścicielki tej majętności z prośbą o pomoc. Proś- 
ba ta została bardzo przychylnie przyjęta — 
i w tych dniach gniazdo to otrzymało subwencję 
na rok 1927 w kwocie 500 zł. Będą więc przy- 
rządy i ubranka ćwiczebne dzięki zrozumieniu 
sprawy, które oby było przykładem dla innych 
instytucyj rządowych i samorządowych w stosun- 
ku do Sokolstwa. 
pe En 


Ruch Towarzystw. 


— Wąbrzeźno. Baczność Sokoli! Od dnia dzi: 
siejszego ćwiczenia odbywać się będą według następu* 
jącego porządku; 

1. Drakowie; w wtorki, czwartki i piątki od go- 
dziny 8-mej do 10-tej wieczorem, 

2. Druhny : w poniedziałkii-środy od godziny 8-mej 
do 10-tej wieczorem. 

O regularne i punktualne przybycie na ćwicze- 
nia upraszają; 

Naczelnik: Kierowniczka. 

— Wąbrzeźno. Baczność Sokoli | Zebranie Tow. 
Gimn. Sokół odbędzie się w czwartek dnia 10 b. m. pun- 
ktualnie o godz. 8 wiecz. w lokalu drh Szymańskiego. 

O jaknajliczniejszy udział członków i sympaty- 
ków Sokoła uprasza 

Czołem | Zarząd. 

— Kowalewo. „Baczność inwalidzi, wdowy i siero- 
ty koła Kowalewo. W niedzielę, dnia 13 lutego b. r. o 
godz,1 popoł. odbędzie się w lokalu p. Zielkowej walne” 
zebranie. Uprasza się dla bardzo ważnych spraw jak; 


"wybór Zarządu i t. d: o przybycie wszystkich członków. 


„Zarząd“. 
Za Zarząd: 
Prezes, 


C A ZE W WZ w R ER, 
Notewania giełdy piedów roln. w Poznania 


z dnia 28 stycznia 27.r 


AYO «40 8 GUZECUĆ s las) 3 39,50—40,50 
PSZENICA 02. «OKI 20706 Jab ód 48.50—51,50 
JOCZENCB EW ofe ieteeJa s54 dada 4 BLA 29.50—32,50 
Jęczmień browarowy. . . . «. « « « « 1 « 33.50 —36,50 

wies. A WSE I RA 08 29,25—30,25 
Mąka żytnia 70°% z work. stan. . . . . . . —57.75 
Mąka żytnia 650, z work. stan., . . . . . —59,25 
Mąka pszenna 65%% z work. . . . . . . . . 71.50—74,50 
Otręby ZYGNEY. «og ole A % śle . . 26,75—27,75 
Qtreby pSZEU0E 2504.11.88. 4) 3 SKO —21,00 

LOCH VIE. 0 Pis wZC JAY dies iaai2 78.00—88,00 
GUEZYCE, 6. RPZOWODE SZA <z0j 0 T tvt> 63,00—83,00 
DEMIA A E A s DESS E OCE 22,50—24,50 
PERDIERA, 3.70 ZFA AE 10% EA 32,00—34,00 
WSKATIIOWE swica A tz 010031 PO 5 35,00 — 37,00 


Usposobienie spokojne 


Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego'* Wąbrzeźno. 


Redaktor odpowiedzialny Józef Kubicki Wąbrzeźno. 
Starszego M 
szeladnika 
1 uczni Panna 
: starsza z dobr. domu 
poszukuje Aiae majet p ja małym 
apitałem, zdolna uczci- 
ge”: L I ` I wa i chętna do każdej 
mistrz stolarski pracy pragnie wyjść za- 
- Wąbrzeźno mąż zatrzeźw. mężczyz- 


—————— | hę, kupca, urzędnika fot- 
Na dzierżawnym terenie | nika lul lepszego rze- 


Płużnica podkł a dam |mjeśl., do lat 40. Może 

przez cały rok. być i wdowiec, Rzetel- 

nie myślący reflektanci 

TRU i zechcą się zgłosić z bliż- 

szemi danemi pod G.m. 

£ do ekspedycji „Głosu 
przeciw zje Wąbrzeskiego" 

drapieżnikom 


8!/, morgowe Sprzedam 150 ctr. 


16 letn. lepszego uspos>- 

bienia mająca chęć wy- 

uczyć się gospodarstwa : Ą 

przy lepszej kuchni po-|tanio do sprzedania 

szukuje posady. w więk- k t 8 y 

szem gospodarstwie lub ul. S'rzelseka 29. do paszy oraz 80 kop 


na probostwie. Łaska- 
we zgłoszenia uprasza 


Poszukuję 


ucznia 
i chlopca 


TRACINY 


ini d łek b 
jeie dykes £ Różalski 
I. BABYLSKI pora 


mistrz stolarski 


OOOOJOFOFOPOOJOPOJOJOLOJOMIOJOJOL OJ OJO OOO OOOO O 


3636 4 436363 KŻ IEE EE JE KKK 


EEEE O ROGEGEE KE 
š 
$ Wszystkim, którzy w dniu na- 
4 | szych zaślubin złożyli nam ży- 
* 
ż czenia, składamy na tej drodze 
ž | serdeczne podziękowanie 
x 
* 
-d lózef i Zofja Szymańscy 
* 
xk 
0 EE Ed O EE IEEE k m 
< aj AL 
FE sią 
— >. 84 S 
7 >| E aj a y.s E EE 
0 „A "RI GS = D d aN 
29 o qda 8 a 
g © N Q N 
b MD o = O RS z: 
8. «a 2 M m M aat 
a380 $ 8 : mj 3 BIES 
TAB ES "UJ 
È E „2 z, vs PRA 
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m E NIE: 


nadeszło 


Znane dobre chełmińskie 


H. BAUER srowar Wąbrzeźno 


[Z OASAN] 
E R E 


ESC 


Konserwy owocowe, jarzynowe i 
d grzybowe. Konfitury owocowe w p 
M wielkim wyborze. Oliwa francuska $ 
do sałat. Grzyby suszone. Maggi 
w butelkach i kostkach. Minogi w 
galaretce. Śledzie opiekane. Rolmops. + 
Kawa, herbata, kakao w wielkim $ 
wyborze. 

Pomarańcze, cytryny, mandarynki i % 
M jabłka. 

Rumy, araki, likiery. i wódki w wiel- 
kim wyborze i po bardzo korzyst- 
nych cenach. 


oddaje 


FR, SZYMAŃSKI 


Telefon 5 babo amt Rynek i 
9:9 


= = KA 
ABA 8:07:49: 


9:73: ni 


AAY 


E P. Wilamowska, 


OOCODOCOD COCO eo LoeLoe] 


Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego 4 Paulo: 


w Wąbrzeżnie 


urządza w niedzielę, dnia 13-go na sali p. Szymańskiego 


wieczór towarzyski 


na który Szan. Obywatelstwo miasta 


— i okolicy uprzejmie zapraszamy — 


j | Koncert od godz. 7-mej do 9-tej, następnie TAŃCE "Gg 


pÆ Zimny bufet obficie zaopatrzony przez panie czynne 


Czysty zysk przeznaczony dla najbiedniejszych. |. 


Gosp 


edynie: 
p. Jezierska. P. burm. Schwarz, p. Szczuka 


d: 


Gosp 


odarze: 


BE ZEE: 
Ke. prob. Zakryś, Lukiewska, Sigurska, Piotrowska 
Wstęp na salę 2 zł od osoby. rodziny składające się 


5 | 3 osób 5 zł. 


Spis składów, "Palio i warsztatów 


W Wabrzeźnie, Kowalewie i Golubiu. 


aF Poniżej wyszczególnione firmy gorąco polecamy uwadze naszych Czytelników i Przyjaciół przy robieniu zakupów. 


Drogerje 


K. Głowacki 


Centralna Drogerja 


Blacharstwo 


Wodociągi, kanaliza- 
cje, łazienki oraz 
wszelkie roboty bla- 
charskie wykonuje 
fachowo 


D. Kaatz, instalator 


Wąbrzeźno 
ulica Bernarda fr. 1. 


ek 
Tel. 166 


poleca: 
Mydła, świece, oli- 
wy ismary do ma- 
szyn — farby, la- 
kiery i pendzle 


Ryn 
Tel. 166 


Ślusarnie 


.g,”.0000000500000000005009, 


Dobre i tanie 


| Vytodriia gotów 


dworca miejskiego 


namme || wirówki : 
różna soki jak: ż (centryfugi) 

È sprzedaje na raty Í 

i  SCHLADER : 

i na przeciw : 


Towarowe domy 


! 
f 
i 


t 


i 


Drogerje 


Dentysty 
rake d Tra Z Roi WO iw? DENTYSTA 
DROGERIA POD LWEM 
W: ZE i M. MALSKI 
Wąbrzeźno é | Wąbrzeźno Wolności 50 
Rynek 2. Tel. 13. ? Godz. przyjęć 


od 9 — 1 i od 3 —6-tej 
Plombowanie i wyrywa- 
nie zębów, leczenie i 
wstawianie zębów sztu 
cznych od 5 zł za szt. 

Złote korony od 25 zł 
Wszelkie zabiegi wyko- 
nuje się dokładnie deli- 

katnie i bez bólu: 


Poleca artykuły ar} 
teczne, chemiczne, wa Î 
ta, bandaże chirurgi- í 
czne, gumowe, mydła, ¿ 
perfumy, kremy itp. 
Artykuły iatogralicz: | 
ne, przybory malar- | 
skie, oliwy, smary, } 
benzyna 


Bl kasme —omi OK Eg” Ceny najniższe. 


GOLU 


Fryzjerzy 
na, 


Nowa Drogerja Polecam swój 


i skład kolonialny 


w ZEŻZN O 


E. Dmowski i 8-ka 
Golub — Rynek 15 


Poleca mydła, perfu- 
my, farby, lakiery, 0- 
liwy do maszyn oraz 
wszelkie artykuly spo- 
żywczo-kolonialna 
Wybór nadzwyczajny 
eny konkurencyjne. 
wiece- Oukry- Mater« 
jały apteczne, 


zakład fryzjerski 


usłaga wzorowa 
ceny przystspno 


W. Koźmiński 
Golub 
Wypożyczanie 


peruk teatralnych 
i charakteryzacja. 


Kuśnierstwo 


$. Radzimiński 


Kuśnierz 
Kolejowa 71. 
Wytwornia czapek X 

szkolnych, cywil- 
nych, kapeluszy. X 


p |< 


i dziecinnych i t. p 
wykonuje wszelkie 
zamówienia na 
fatra i wszelkie re- 
paracje fachowo, 
tanio i sumiennie, 
EB 


KKKKKKKKO 


p >> 40 


oo 
KKKKKKK HU | (EZ 


" Wąbrzeźno 
ulica Bernarda 
EIEEGGRKESCE TEZA 


Najtańszy skład 

obuwia. Wykonuje 
się wszelkie repa- 
racje w krótkim 


| terminieipoumiar P 


kowanych cenach. 


Stolarnie 


CETTE EITTIE RENCCUNCNDWEEGCH 


Teofil Balioki 3 
mistrz stolarski, wę 
brzeźno Wolności 


Poleca swój zakładź $ 

stolarski zał. w roku 2 H 
1691 wykonujący re 

s wszelkie prace w za- 

: kresie fachu. Roboty 

: * kościelne, budowlane s 


: Wytwórnia mebli ii 
a 


: trumien 
: Ceny najniższe! 
EKOCANARKNSDOOCRCWENENAGE 


EBK OWA LEWON 


|Drogerje 


Zo R kk KAKA 
Drogerja i Perfumerja 
L. Dmowski 

Kowalewo — Rynek 10 
Wielki wybór per- 
fum, mydeł. farb, 
lakierów i oliw do 

maszyn 

Ceny 

konkurencyjne 
Świece. — Cukry. 
Materjały apteczne 
3234363 336 k 


43636 34 362 KIJE 
364: H6 36 46 362 k 36-36 łc c zz 


kakak k 


Sklady maszyn 


Jan Kozłowski 
Kowalewo (Pom.) 
Toruńska 20. 
Skład rowerów, 
maszyn do szycia 
i wirówek rozmai- 
tych fabrykatów 
Zastępstwo orygi- 
nalnych centryfug 
Alta Laval. Oliwy 
Własne warsztaty 
reparacyjne 


Skład Materjałów Blawatnych, konfekcji i galanterii 
K. Główczewski, Kowalewo 


Największy na okolicę wybór materjałów męskich i damskich, dziecięcych gotowych ubrań, bielizny i trykotaży 
kołder, jedwabi i tp. Specjalność: materjały i artykuły męskie. 


Pierwszorzędny towar 


Ronek 6. 


Ceny nejniższe 


Tel. 87 


— 


Olbrzymi wybór. 


| 


